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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  w  P ią te k  dn ia  9  M a rca  v. s. 1 8 2 8  R oku.

K r ó l e  w s t w o  P o l s k i e .
JF arszaw a dn ia  m arca,

(z Monitora Warszawskiego). , . . ,
H rab ia  B ranicki 1, Łowczy J. C. Mości, 1 Л.Ц- 

że G agaryn , Jenera ł ,  przyby li do W arszaw y. _
— T ow arzystw o zup ru m pfordzk ic łi, w  mie

siącu styczniu rozdało^ ubogim 5870 porcyy zupy 
rum pfordzkiey ; a w miesiącu lu tym  ^623. _

__ Zapowiedziana odezwą konimissyi^rządo-
w ey spraw wew nętrznych i policyi z dnia 0 m ar
ca b. r., wystawa płodów celnieyszych przemysłu 
krajowego , odbędzie się p ierw szych  dni miesiąca 
maja b. 1. W ład z e  wezwane są do zachęcenia przed- 
siębierców różnych zakładów, aby wyroby znako
mitsze wcześnie nadesłać chcieli. Szczegóły b u z-  
sze i dzień późnie у zostaną ogłoszone.

— Cztery paki z modelami do posągu K o p e r
nika juz stanęły  w Berlinie, i lu nadeydą w krótce. 
JEłząd P rusk i,  na prośby w imieniu Tow arzystw a lu- 
teyszego Przyjac ió ł Nauk zaniesione, pozwolił, aże
by paki nie były otwierane na komorach, о у w szel
ką obawę uszkodzenia przez to usunąć. - W  T y ch  
d n iach ,  podpisana będzie umowa z VP. N or blin 1 
G reg o ire , mieszkańcami tey stolicy, o w ylanie 1
postawienie tego posągu. . , -

— Pokilkom iesięczney chorobie , zakończył 
dnia 7 h. m. czynne i cnotliwe życie H yaęyn t Dziar- 
k o w sk i ,  med. i fil. doktor , członek towarzystwa 
królewsko-warszawskiego przyjaciół nauk, dziekan 
lekarzy polskich . Z y ł  lal 76. z k tó rych  poświę
cił lat 4 /  usłudze sw ych  ziomków, nie odmawiając 
nigdy nikomu swey- rady i pomocy, z trą gotowością, 
przychylnością  i beziriteressow nością, które w dz ię
czną i długo trw ałą  pamięć zapewnić mu są zdolne.

— Ogłoszoną została prenum erata  , na pismo 
pod ty tu łem  . R zecz o sądownictwie n a y  wyzszem , 
czy li  o po trzeb ie p rzyw rócen ia  zupełnego sadu kas- 
sa cyyn eg o  w K rólestw ie Boiskiem , w yłożona we 
trzech  częściach.

— W  yszły z d ru k u  u X X .  P ija rów : Z a sa d y  
ekonomii pu lityczn ey , Dawida R .cardo, przekładu  
Stanisława Furiata, prołessora uniw ersyte tu  w a r 
szawskiego.

__ PcoFessor un iw ersyte tu , A dryan  K r z y ż a 
nowski, podał do G azety  polskiey  w iadomość o w y
nalezieniu kompasu powszechnego przez P. Ja,- 
s trzeb owskiego.

__ A utorka F lo re ty  i Pow ieści dla m ojey có r -
Az, no w ero przysłużyła się dziełkiem. £>ąto J  owie- 
ści z dziejów polskich dla m łodych panien.

_U X X . Kommunislów w Wągrów ie, znay-
(luje się w zakrystyi zwierciadło, które, jak okoli
czna wieść niesie, pochodzi od sławnego I w a r d o - 
tyskiego. ' Uczynionoby przysługę miłośnikom rze
czy polskich, gdyby ogłoszono bisioryą i opisanie 
tego zabytku.

__ P rzybył do W arszaw y mechanik  1 ak tor
mimiczny S zprin ger. Na wzór mimika M a zu rier  
przedstawia on małpę żoko w  dram ie  tegoż na
zwiska. W ra c a  z Petersburga i Moskwy, gdzie po- 
w ielekroć ukazywał się na scenie} i ma takież wi- 
dowisko dać w nasze у stolicy.

— W  K raków ie ogłoszono, iż NN. M onarcho
w ie, protegujący wolne miasto K ra k ó w  i jego u- 
kręg, postanowili , iż czynności ostatniego seyrnii 
tego kra ju  uznane są za nielegalne) w skutek czego

daw ny Prezes J W .  H rab ia  TFodzicki, przez depn-- 
tacyą, został zaproszony do objęcia swego dostoj^-ń 
siwa. Radość zaś, jaką ta okoliczność w mieszkań 
cach miasta K rakow a spraw iła ,  wydała się w po 
'Wszech nem całego miasta oświeceniu, 1 oznak a cli,-, 
jakie lud pospolity, uczuć swoich u k ry w a ć  uieumie 
jący ,  p rzy  tey sposobności okazał.

F  R A K C Y A.
P a r y ż  dnia 2З lutego.
(z Gazety Warszawskiey).

Odebrane tu listy z różnych portów  nad mo
rzem Srzódziemnem donoszą, iż wiele okrę tów  
kup ieck ich  francuzkich czeka od niejakiego cza
su w udlexandryi na ok rę ty  wojenne, k tó re  A d
m irał  de R ig n y  p rzy rzek ł  im dać dla zasłony 
w £egludze. Opóźnienie to wzbudza niemałą o- 
bawę, ile że bezpieczeństwo wspomnionych o k rę 
tów kup ieck ich  w A lex a n d ry i, może bydź w k ró t 
ce zagrożone.

Słychać o w ysłaniu woyska naszego do M oren 
— JJnią —

Przed kilku dniami przybył tu P an  S tra t  
f o r d  Ganning z K or fu. Xiążę P olignac , Poseł nasz 
przy dworze angielskim, wyjechał dziś na pow ró t
do L on dyn u . e . t .

Pan Stra tford-C anning, Poseł angielski p rzy  
Porc ie  Ottomańskiey , zabawiwszy tu  36 godzin, 
wy jechał do Londynu, gdzie rządowi swemu zda 
osobiście ra* < r t  względem interessów W s c h o 
dnich. Pan J lerrey , urzędnik poselstwa angiel
skiego, wyjechał ztąd onegday do W iedn ia .

W  tey samey chw ili, kiedy Pan  de ta  F er-  
ron ays  m iał w Izbie P a ró w  mowę o inleressach 
zagranicznych, p rzyby ł do wydziału jego goniec i  
p rzyw iózł ł ia t t isz e r i i  Porty .

W y d a n e  zostały rozkazy , aby niezwłocznie 
uzbrojono w B re s t  ok rę t  Ііпіо'ѵу Jean B a r t,  гге- 
gaty N im fa  i A r e tu z a ,  oraz galiotę B ea rn a ise ; a 
w C herburyu  korw etę E gle, i w B ajonnie  galiotę 
Copricieuse. Z Tulonu  ci*ągle wychodzą^ pod l a 
cie okręty wojenne, dla wzmucnienia eskadry fran -  
cuzkiey na morzu Śrzódziemnem. K ilk a  fregat już 
popłynęło, a za niemi w kró tce  w y p łyn ie  i okrę t  
liniowy Scipio.

p ie i  у okrę t wojenny , k tó ry  będzie wy* 
budo war у / B r e s t , ma otrzymać nazwisko Na*
w aryn i

Х.І-Д -ś л ko K oburgsk i ,  Leopold, p rzyby ł z 
L ondyr ) • nteyszey stolicy pod nazwiskiem l l r a -
biego l i  tb erg . #

Z  p;ęc>u przedstawionych sobie kandydatów , 
mianował K ró l  Jm ć  Prezesem Izby D eputow a
ny ch  Pana R o yer- Collard.

Po przeczytaniu Lego postanowienia K ró le w 
skiego , k tóre  nie mało zadziwiło I z b ę , gdyż 
dniem  p ie rw ey  biegała po wszystkich salonach 
wiadon.r ó , że w ybór M onarchy  padł na Pan i 
jH yde-de-N euville , — udał się Pan R o yer-C o l
la rd  do praw ego  środka , i usiadł przy  Panu  R a-  
pez , z k tórym  blisko pół godziny» r< zmaw iał; e 
nim usiadł Pan  Kazirn. P e r r ie r , i ró w n ie /  z ł  
nem R at z długo i żarliwie rozpraw ia ł.  ІІѵл < P 
no, że, nim Pan R o yer-i.. llu rd  uda ł się do Pa 
na R avez, pisał list j<kiś na biórze M inistra spi - - 
w ew nętrznych , i że zaraz polem M iniste r ten n a 



pisał notę , k tórą  miał posłać do Thuilleries. Ze 
zbiegu tych okoliczności rozeszła się wieść, ze Pan 
JRoyer-Collard nie p r z y ią ł  prezesostwa. Byłby to 
p ierw szy podobny przypadek od czasu restauracyi, 
i Konstytucya nie przepisuje w y raźn ie , czyli na- 
nowo mają bydź kandydaci wybierani , lub czy
li  tez K ró l  Jm ć z 4 pozostających ma czynić w y
b ó r ,  Zdaje się jednak , że wnioski o zrzeczeniu 
się były bezzasadne , gdyż , między urzędowemi 
nowinam i dworskiemi, czytamy w M onitorze  “  że 
K ró l  Jm ć przyymow ał na posłuchaniu pryw at-  
nem Pana R oyer-C ollard, P reze sa  I z b y  D epu to
w anych. ”

Słychać o oddaleniu z urzędu 11 Prefektów .
Rodzina H rabiego Guilleminot zakończyła d. 

20 b. m. kw arantannę w Tulonie i wyjechała do 
P a r y ż a .  H rab in ey  Guilleminot towarzyszy Baron 
B eu gn ot, jeden ze trzech Sekretarzy poselstwa 
Fraricuzkiego przy Porcie Otlomańskiey. Pan 
Stratford-Canning  kró tko  zapewne zabawi w 
L o n d yn ie , i niezwłocznie wróci do K orfu. Go
niec, k tó ry  wiózł mu rozkaz pozostania w K o rfu , 
w yjechał p raw ie  tey samey chw ni z A /ik o n y , 
k iedy  Pan  Stra tford-C an n ing  tam przybył,  a na 
m orzu oba rozminęli się.

X iążka do nabożeństwa młodey małżonki X ię -  
cia N e y ,  córki bankiera Paryzkiego L o ff it te ,k o -  
sztowała 3o,ooo franków: jest wysadzana dy- 
amentami, a pierwszy miniaturzysta, Isabey , użyty 
b y ł  do jey przyozdobienia.

H ra b in i  Guilleminot, odprawiwszy przez 31 
dni kw aran tannę  w Tulonie, przybyła wczora do 
tuteyszey stolicy, dokąd także dziś p rzyby ł L o rd  
Cochrane ,

Dziś nadeszły tu listy urzędowe od H ra b ie 
go Guilleminot z K orfu .

Jedna z gazet Lugduńskich twierdzi, iż M i
n is trow ie  nasi na teraźnieyszem posiedzeniu Izb, 
n ie  przedstawią żadnego prawa politycznego, lecz 
ty lko  budżet, k tóry  jednak u nas zw ykł b rać  obrót 
polityczny, i pożyczkę 100 milionów franków  na 
zastąpienie niedoborów i kilku nadzwyczaynych 
w ydatków . Od pożyczki tey ma się płacić rocz
nie prowizyi po 4 od sta, i w ciągu lat 2o umo
rzoną zostanie po 5 milionów rocznie. Słychać 
także o zaciągoieniu inney pożyczki 5oo milionów 
franków , na poprawienie gościńców im ate rya łów  
w oyskow ych, k tó ra  tymże samym sposobem, lecz 
w lat 5o, po io  milionów rocznie ma bydź umo
rzoną.

— D nia 1-m arca  —
Dziś Pan R oyer-C ollard  przeniósł się do p a 

łacu  prezesa Izby  D eputow anych przy placu F an -  
dome. Per.sya przyłączona do urzędu jego w y 
nosi 100,000 franków.

H rab ia  R o y , teraźnieyszy minister skarbu, 
b y ł  daw niey adwokatem, i niedawno dał w pa
łacu wielki obiad dla nayznakomitszych adw oka
tów  tuteyszych, a zwłaszcza członków’ Izby depu
tow anych, k tórzy  są praw nikam i.

Kommissya wybrana do ułożenia adressu po
dziękowania Izby  D eputow anych  za mowę z tronu, 
zgromadziła się już dwa razy pod przewodnictw em 
Pana  R o yer-C o lla rd  prezesa.

A n g l i a .
L on dyn  dnia 21 lutego .

(a Gazety Warszawskiej).
Dnia 18 b . m. odpraw ił się w pałacu w K en- 

sington , należącym do Xiążęcia K en t, ślub Xięź»i- 
czki T eodory  z X iążęciem H ohenlohe-Langen- 
burgskim , poczem nowożeńcy udali się do C lare- 
m ont, wieyskiego mieszkania Xiążęcia Sasko K o- 
burgskiego Leopolda. Cała rodzina Królewska, 0- 
prócz X iężniczki A u g u sty . była obecną na obrzę
dzie ślubu. Xięzniczka Teodora  otrzymała od 
K róla Jm ci i dostoynych członków rodziny jego, 
kosztowne dyam enly i k leynoty w podarunku. X ią -  
ze L eopold  pozwolił nowożeńcom mieszkać n ie
jaki czas w C larem ont, a sam wyjechał do P aryŁ a .

Gazeta Tim es, donoszące rozchodzącey się po
głosce, iż adm irał Godrington  jest od wołany, przy
daje, iż, jeśli to p ra w d a , wspomniony adm irał 0-

irzyma zapewne umieszczenie, $tosoxvne p r z y n a j 
m n ie j  do teraźnieyszego swego stopnia.

Jeden z oficerów Lorda O chranę  p rzyby ł 
już do tuteyszey stolicy; chw ali bartzo m£Sze k lss- 
sy G reków , i zapewnia , że trudno widzieć pię» 
knieyszyoh ludzi. Jeden  ze statków paro w y ch ,  
przeznaczonych dla Lorda C och rane, p rzyby ł  z 
A nglii  do M orei na dwa, dni przed w y p ł )nien iem 
lego Lorda do oyczyzny; nie mógł więc mc. bydź 
użyteczny m.

List z M adras  pod d. 18 października dono
si, iż kroki nieprzyjacielskie przeciw  Rajahowi 
z K olapore  już się zaczęły. W oysko angielskie, 
zgromadzone W Cotabdug , zdobyło już w arow ne 
stanowisko nieprzyjacielskie, i myślało posunąć się 
do I i  ho oj, o 'jo mil (angielskich) od K olapore. M ia
sto K olapore  leży v; prowincyi B eja p o re , Mizko 
o 180 mil ^angielskich) o \  B om bay , a 5oo w stro
nie północno-zachodniej M a d r a s . Bajali, z któ
rym  kompania VVs< o.htio-Iudyyska miała zatar
gi w roku  1826 i 'n a  p oczątku 1827, będzie zape
wne przyzwoicie ukarany.

W e d łu g  doniesień z М еху ku pod d. 27 g ru 
dnia, rozruchy w prow incyach  trw ają  ciągle, a w 
O ajaca  i G u ada laxara  tak się wzmogły > iż m u 
siano tam posłać jenerała Pdngon z 5ciotysiącz- 
nym korpusem. Nowa pożyczka nie przychodzi 
do skutku, co chociażby i nastąpiło, wycieńczenie 
jednak kass publicznych nie dozwoliłoby użyć jey 
na wypłatę  dywidendy. Dnia 2З g rudnia  ukoń
czyły się obrady kongreysu.

— D n ia  22 —
Dnia 18 b. m. odpraw iło  się tu liczne zgro

madzenie osób, które złożyły składkę na pom nik 
zmarłemu M inistrow i Ganning. Naradzano się 
nad uskutecznieniem podanego w tey mierze p la 
nu. Składka ta wynosi dotąd 9600 funt. szter. 
(58o,ooo zł. polskich).

Po nadeyścin listów od posłów naszych w 
P a r y ż u  i W ied n iu , udał się L o rd  D u dley  do X ią -  
żęcia W ellington a , i, naradziwszy się z n im , miał 
czynność z Panem R o th , spraw ującym  interessa 
francuz kie, poczerń w y p ra w ił  gońca do K ró la  Jm ci 
bawiącego w W indsor.

M ów ią tu  powszechnie, iż rząd nasz ma w y
słać 10,000 woyska do Morei? to jest 6000 z P o r 
tugalii, a resztę z G ibraltaru  i wysp Jońskich; nie- 
mniey, iż uczynił odezwę do rządu Francuzkiego, 
aby toż samo uczynił.

M argrabia Loule  p rzyby ł z małżonką swoją 
z L izbon y  do Falrnnuth.

W pzora rozeszła się pogłoska, iż Xiążę W "ъі- 
lington  jest bardzo chory.

Czynią tu zakłady, iż w przeciągu jednego m ie
siąca zaydzie częściowa odmiana M inistrów  na
szych.

Dziś na pokojach u Króla Jm ci w W in d so r , 
H rab ia  D udley  przedstawił Monarsze Pana S tr a t

fo rd -C a n n in g , k tóry  wrócił z poselstwa swego przy 
porcie Ottomańskiey, i k tóry  potem miał w ysłu
chanie u K róla  Jmci.

X iążę Polignac, Poseł F rancuzk i  przy dw o
rze tuteyszym, miał wczora długą naradę z Xiążę- 
ciem W ellingtonem , a potem odwiedził także H ra 
biego D u d ley  w wydziale spraw zagranicznych.

— D n ia  28 —
W  nocy z d. 24 na 26 nadeszły do wydziału 

spraw  zagranicznych listy od sprawującego inte- 
ressa angielskie w P e te rsb u rg u ; posłano je za
raz do H r .  D udley. W k ró tc e  polem wezwał rzeczo
ny H rab ia  członków rady gabinetóweу na posie
dzenie, które się nazajutrz odpraw iło  i trw ałó  od. 
godziny 5 do 5 po południu.

Na żądanie Izby  Nizszey 4vydruk0wa.no w y 
kaz zboża wszelkiego gatunku, k tóre  w ro k u  zesz
łym 1827 przedano ze składów jpod zamkiem K ró 
lewskim na konsnmpcyą krajową. Tak w y p rz e 
dano: jęczmienia 2З9Д72 kwarterów (po pól trzecia 
korca miary polskiey). bobu 87.818; pszenicy tu 
r e c k ie j  26,619; Owsa 349,559; grochu 2 1,841; ży
ta 114,307; pszenicy 516,966; ogółem więc 1.256.584 
k w arte rów . Dnia 5 stycznia znaydowalo się je
szcze w składach 506,167 kw arterów .



Cto, opłacone od pszenicy z a g ra n ic z n e j  w p ro 
w ad zo n e j  na k o n su m p cją  krajową, wynosiło od 
dnia i lipca r.  z. 1827 d° 3i stycznia r. b. 1828? 
przeszło 600.000 funtów  szlerlingów (24 milionów 
zło tych  polskich*)

H i s z p a n i a .
O d gran ic  hiszpańskich. 43 lutego .

(a Gazety W arnaw skiey).
Jcp  del E sta n ys  nie b idzie  przyprow adzo

nym  do B arceilon y. W y s łan y  do Olot komrnis- 
sarz indagował go przez 5 godzin, a po zdanym K r ó 
low i Jm ci ra p p o ic ie ,  skazano go na powieszenie 
w  B erg a .

D n ia  i  5 —
Dnia 12 b. rn. zaprowadzono Jep  del E sta n ysa  

i 4 w spólników jego do kaplicy więzienia w Olot: 
gdyż o godzinie 3 po południa  wszyscy mieli bydź 
powieszeni. H erszt  ten powstańców nie chc ia ł  się 
spowiadać. Niespodziewanie odebrano z B a rce l-  
lony  rozkaz wstrzym ania ехекисуі. Jep  del E -  
stanys, k ilku  dniami p ierw iey  posłał K ró low i Jm 
ci pismo na obronę swoję; wyraża w niem, iż poy- 
manie jego nastąpiło na ziemi francuzkiey. P ow 
szechnie mniemają, iż właśni jego Indzie wydali 
go H rab iem u  M irasol.

M a d r y t  d. 11 lutego
T ry b u n a ł  zwany A ldes de casa , czyli sąd 

niższy, należący do Rady Kastyliyskiey, w yda ł ob
wieszczenie, w którem  naysurowiey zakazuje m ie
szkańcom tuteyszym, podczas karnaw ału  rzucać na 
ulicę jaja napełnione wodą, lub czemkolwiek bądź, 
coby przechodzącym mogło przeszkadzać; zabra
nia oraz w ylew ania wody oknem, zapalania szmer- 
melów lub przywiązywania ich  psom do ogona? 
oraz wszelkich nieprzystoynych słów i  czynności. 
P rzestępujący to urządzenie ściąga na siebie ka
r ę  pieniężną i więzienia od i 4 dni do 5 miesięcy.

Jenera łow ie  zostający w służbie nieczynney 
podali do rządu prośbę o jakiekolwiek wsparcie. 
M in is te r  skarbu  pośpieszył z w ypraw ieniem  j* y do 
JBarcellony, zkąd odebrano już wiadomość od Pod
skarbiego; że polepszenie stanu dochodów zezwala 
na udzielenie ra tu n k u  osobom potrzebującym.

Rada K astyliyska zgromadziła się d. i 3 b. m.; 
zapewniają, Że rozbierano p ro jek t  amnestyi, o któ- 
rey  b liskiem  ogłoszeniu mówić nie przestają. 
Liczba osób wyłączonych od tego dobrodzie jstw a 
nie ma przechodzić dwunastu.

W yda ło  się tu fałszerstwo mniemanego M a r 
g rab i de G uaranij k tó ry  oświadczył, ze przyby
w a z ważne mi poleceniami od D yktato ra  P aragua-  
ju do naszego Rządu. Osoba znająca podpis D o
ktora  F rancia  zw róciła uwagę władz na m niem a
nego pełnomocnika, a listy  jego w ierzytelne poka
zały się zmyślonemi.

Gazeta tuteysza donosi urzędowife, iż B o-  
zom s, zwany Jep  del E s ta n y s , wraz z trzema 
wspólnikami swymi został onegday rozstrzelany 
w  Olot. M iał la t blisko 70.

Banda p o w s tań c ó w , wynosząca blisko 200 
h id d  , pod dowództwem niejakiego D in a t, p rzy
by ła  d. 9 b. m. do miasteczka A re n y s  de M a r , 
4 mile ztąd odległego, b wybraw szy tajn k o n try 
b u c ją  i  wziąwszy wszystkie konie, jakie się z n a j 
dow ały  , pow róciła  w góry.

T и и с у a.
Stam buł d. 2у  styczn ia .

(z Gazety Warszawskiey.)
Niepodobna opisać nędzy O rm ianów Unitów. 

Bez różnicy  płci,  w ieku i majątku, musieli wszy
scy opuścić swoje mieszkania. Nadaremne były  
w stawiania się In ternuncyusza Austryackiego; b ę 
dący naw et w  służbie A ustryackiey tłumacz R a -  
p h a ik  D em urgion K a pu -O glan  został wygnany. 
Przedmieścia P er a  i G a la ta  są p raw ie  puste. 
Posłowie zagraniczni s tara li  się te rzeczy złago
dzić; usiłowania ich  atoli w tey m ierze zostały 
bez skutku. Poseł N iderlandzki rozdał znaczną 
ilość pieniędzy tym nieszczęśliwym, aby pierwsze 
potrzeby swoje zaspokoili; w ygnańcy padli na ko
lana, i błogosławili swego dobroczyńcę? M onarchę

i naród jego. Z  27,000 O rm ianów  K ato lików  w y
gnano już blisko 20,000. Następca złożonego z u -  
rzędu i do A n g o ry  oddalonego Kiaja Beja, E lhadsz- 
S a id -E j/en d i, uważany jest powszechnie za nie
przyjaciela Chrześcian. Słychać, iż poprzedni K ia 
ja Bey, dopiero przed dwoma tygodniami oznaymit 
groźnym tonem Dragomanom Chrześcijańskim, k tó 
rzy się wstawiali za wygnanymi Chrześcijanami > 
iż w krotce nadejdzie czas, kiedy wszyscy C hrze
ścijanie oddalić się będą musieli.

H a ttisze rił ,  wydany do P a try a rch y  O rm iań
skiego, wypędza na wieczne czasy z państwa T u 
reckiego wszystkich x ięży  Orm iańskich  K ato lic
kich, k tórzy  się tu znajdują . Jes t  ich 22. Dozwo
lono im trzy  dni czasu do urządzenia swoich in -  
te re ssó w , i d. 6 b. m. powinni wszyscy bydź na  
okręcie, który  najęli do żeglugi swojey do W ło c h :

X ięży i innych  K ato lików  skazanych da
w n ie j  na w y g n an ie , czeka podobno gorszy los, 
co wnosić można ze śpiesznego wysłania trzech, 
kommissarzy do Azyi, z rozkazami Sułtana i  P a 
tryarchy.

S ły c h ać , iż w kró tce  wszyscy G recy  i O r 
mianie, pochodzący z T rapezu n tu  i E rzeru m , bę
dą również wygnani do Azyi, i coraz b a rd z ie j  o -  
kazuje się zamiar P o r ty ,  aby ludność stolicy tu -  
teyszey składała się, ile możności, z sam ych T u r 
ków.

Miano zaniechać zamysłu zamienienia na ko
szary wszystkich domów, z k tó rych  się Orm ianie 
w ynieśli;domy te mają bydź sprzedane przez p u 
bliczną l icy tacją; lecz tylko sami M uzułm ani k u 
p ić je mogą i w nich  mieszkać.

Porta  zajm uje się ciągle i gorliw ie p rzyspo
sobieniami do obrony. W oysko nieregularne z Ko
rnelii napełnia wsi , leżące nad brzegiem E u r o 
p e jsk im  kanału. Litość bierze pstrząc na ty ch  
żołnierzy zgłodniałych , w łachm anach  i bez o- 
buwia, proszących o jałmużnę dla u trzym ania ży
cia.

Na przedmieściu B e r a  założono dw a szpitale.
Morze Czarne jest ciągle zamknięte: ok rę ty  

ze zbożem udające się na morze Białe, w tedy ty l 
ko otrzymują wolność przepły nienia, kiedy poło
wę ładunku  swego złożą do magazynów publicz
nych  ,po cenie, jaka jest najniższą na targu.

Środki,  które P o r ta  przeciw Ormianom po
stanowiła, zostały uskutecznione przez niższe w ła 
dze z najw iększą  surowością. Dwadzieścia tysię
cy sp o k o jn y ch  mieszkańców musiało opuścić Stam 
bu ł w p rz y k re j  zimie; nie miano względu, ani na 
dzieci, ani na starców? chorych  i  kobiety będące 
p rzy  nadziei. Nie przysposobiono żywności, ani spo
sobu odbywania dalsze j  drogi dla tych nieszczęśli
w y ch  lu d z i ! Kom ory celne wzięły p o d w ó jn ą  0- 
p ła tę  w у chód ową od rzeczy, k tóre  wygnańcy z so
bą zabrali; domy ich  i sklepy zapieczętowano, a 
x iąźk i  kupieckie złożono u intendenta mennicy. 
Żołnierze tu reccy  odebrali nie jednemu z n ich  
pieniądze, a naw et węgle, k tó re  z sobą mieli, d la  
ogrzania się. Dana każdemu k ar ta  drożna o b e j 
mowała te słowa: T fyg n a n ie  n a  ca łe  życie .

D n ia  4 lutego.
Po wiadomych surow ych środkach p rzeciw  

Chrześcijanom , wyszedł d. 12 stycznia f irm an , a- 
by 27,000 Ormianów K ato lików  oddaliło się z przed
mieścia P e r a  i G alata . Rozkaz ten przywiedzio
no ściśle do skutku . Za wstawieniem się Pana 
O tten fe ls , Internuncyusza Austryackiego , i zna
komitszych O rm ianów ', dozwolono tylko pozostać 
ślepym? starcom mającym lat 70 do 80, i kobie
tom będącym w ósmym miesiącu ciąży. Tysiące 
Ormianów' z P e r a  i G ala ta  zaprowadzono na 0- 
kręty; widziano oyców, niosących dzieci swoje w  
koszykach na d rągach  , i śpieszących do brzegu; 
jeden naw et z urzędników’ poselstwa austryackie
go , dla tego że b y ł  Orm ianinem  , musiał opuścić 
stolicę. Dywan używa groźnego tonu względem 
obecnych tu  jeszcze Posłów. M uzułm ani i żoł
nierze T u re ccy  zajęli natychm iast mieszkania O r
mianów', a domy majętnieyszych wzięto w sekwestr 
na rzecz skarbu. W  kilku  dniach? ludność na P e 
ra  i G ala ta  zm niejszy ła  się przez połowę. Z trw o-
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gą i niespókoynoscią czekali Ormianie Katolicy 
w  ostatnich 2cli tygodniach rozstrzygnienia swego 
losu, gdy ze Stam bułu  nadszedł list P a try arch y  O r
miańskiego z rzeczonym iirm anem , i zapowiedział

i z mają opuścić P e ra  i G cila ta , a osifść w 
Stam bule. Skoro ciało dyplomatyczne dowiedziało 
się o tych p rzy k ry ch  postanowieniach , Pan Ot- 
ien fels  wysłał Pana H u sza r  do Reis-Effęndego, i 
odwołał się do t rak ta tu  Karłów ickiego, k tó ry  Au- 
s try i  nadaje opiekę nad K ato likam i. Lecz Reis- 
E ffondi , r?ając przykład  z K ia  ja Beja, zrzucone
go z urzędu i wygnanego do A n g o r y ,  za to ,  iż 
surowe śrooki chciał łagodzić) dał zaraz w ykrę t
ną i nic nieznaczącą odpowiedź tak Panu H uszar, 
jako też dragomanom Posłów Niderlandzkiego i 
Sardyiiskiego. T rzykro tn ie  ponawiał Pan O tten- 

f e ls  swoje wstawienie się, lecz bez naymnieyszego 
skutku. Poczem od 8 dni ustał związek między 
nim i Reis-Effendim, a osoby otaczające In ternun- 
cyusża Austryackiego i Posła Pruskiego Miltizy 
m ówią nawet) iż wyjazd ich  nastąpić może- W y 
gnańcy oddychają zemstą na brzegu Azyatyckim; 
to zaś codzień wzmaga się zawziętość Muzułma
nów przeciw Chrześcijanom, tak  dalece, is wszy
stkiego lękać się trzeba. Do tego przydać jeszcze 
w ypada spodziewane nadeyście przeszło 100,000 
AzyatóW) k tó ry ch  przybycie może dać .hasło do 
nieograniczoney anarćhii.  Bosfor i Dardanelle są 
zupełnie zamknięte dla okrę tów  kupieckich M o
carstw  sprzymierzonych.

Przyby ł tu officer sztabowy) zostający w służ
bie rządu Zjednoczonych Stanów półoocney'Ame
ryk i.  Ma mieć ważne zlecenia , o k tórych jednak 
nic jeszcze -wiedzieć nie można.

Od kilku lat Zjednoczone Stany północney 
A m eryk i chcia ły  zawrzeć trak ta t  handlowy z Por- 
tą, i zanewnić sobie wzajemne korzyści. Rząd an
gielski okazał ztąd nie ukontentowanie swoje, a ści
słe związki p rz y ja źn i , które wtedy łączyły A n 
glią z Portą, sk łoniły  P or  tę do nieprzy jęcia pro- 
pozycyi. T eraz, kiedy zaszło rozdwojenie między 
Anglią i P o r t ą , ostatnia odłożyła na stronę za
chow ywane dawniey względy, i poczytała za rzecz 
stosowną dla swego interessu zawrzeć trak ta t  
z rządem Zjednoczonych Stanów północney Ame
ryk i!  Reis-Effendi miał w te у ‘mierze uczynić 
oświadczenie obecnemu tu Panu  R ich ards , ajen
towi pófaocno-amerykańskiemu , co jednak w y
magało rozciągleyszey dla tego Ajenta instrukcyi 
i  pełnomocnictwa, aby mógł weysć w układy, któ
ry c h  celem jest, iż Porta  chce przyznać nay więk
sze dogodności handlowe Zjednoczonym Stanom 
półrrocno-amerykańskim , jeśliby jey, na przypa
dek woyny, czynnie pomagały, lub przynaymmey 
dostarczyły jey okrę tów  wojennych^ za co Porta 
p rzyrzeka płacić subsidia. Chociaż te propozy- 
cye nie zdawały się Panu R ichards  do przyjęcia, 
poczyta ł sobie atoli za powinność, uwiadomić o 
n ich  swóу rząd i Pana R radesch , Konsula A m e
rykańskiego.

W szyscy Xięża Ormiańscy wyznania K ato
lickiego otrzymali od Porty  rozkaz, aby się z P ań 
stwa Oitomańskiego oddalili, i do dnia j 4 b. m. 
muszą opuścić mieysca swego mieszkania. Po więk- 
szey części będą wywiezieni do W ło c h  południo
w ych . ___ _______

Od gran ic  tureckich i 4 lutego.
Podróż lorda naczelnego Kommissarza wysp 

Jońsk ich  do Z an te  ma dwojaki cel, to jest: obey- 
Гzenie tamecznych zakładów woyskowych, i w y 
danie rozkazów, aby posyłanie ztamtąd zboża dla 
woyska Egipskiego w M o r d  ustało. Zdaje się 
także, iż miał weysć w układ z Ibrah im cm  baszą 
względem ustąpienia z Morę i. Геп wódz Egipski ma 
jeszcze 10,000 regularnego woyska, a głó wua kw a
tera jego znayduje się w fllodon. B raknie  mu żyw 
ności, i rrmsi H we rantom bardzo znaczny zysk za
pew niać: gdyż wielu z nich wie dobrze o zakazie 
dosyłania zasiłku woyskn Egipskiemu z wysp Joń- 
gkich. K ijk a  okrętów T u re ck ich ,  prowadzonych

przez ro tm anów  Jońskich, chciało się zatrzymać 
na kotwicach przy A nrfu, lecz władza mie yscowa 
kazała im oświadczyć, żeby się natychm iast od- 
dobły, jeśli nie chcą się w ystaw ić  na n ieprzyje
mność; po czem zostawiwszy rotmanow, udały  się 
ł^u południowi.

Porta  uważa woynę za rzecz n ieuchronną w 
tera źnie у szych okolicznościach, a sam Reis -Effen- 
di miał dać się z Lem słyszeć, iż wahanie się ze 
strony chrześcian przeciw  T u rk o m  , jest n iepo
trzebne.

Obywatele miasta B u karestu  u tw orzyli gw ar-  
dyą m iejską , k tó ra  główną swoję kw a te rę  zało
żyła w klasztorze warownym  R .adu -W oda, poło
żonym na wzgórzu nie daleko m iasta .  Nayrnajęt- 
nieysi mieszkańcy złożyli skarby  swoje u przełożo
nego klasztoru.

Gdy Grecy, znaydujący się na M alcie, odwie
dzili przybyłego tam H rabiego C apodistrias  , po
wstawał mocno przeciw rozbojom morskim, i o- 
świadczył podfiwienie sw oje, iż tacy ludzie , któ
rzy okazywali sprawiedliw ość i miłość oyczyzny, 
mogą należeć do tego rzemiosła, hańbiącego G re -
cyą- e

W  A nkonie  rozeszła się pogłoska, iż między 
G rekam i i lb ra h im em  Baszą rozpoczęły się u k ła 
dy dla zawarcia formalnego rozeymu.

L is ty  kupieckie z А іехат кігуі donoszą, iż W .  
Sułtan pow ierzył Baszy Egipskiem u dowództwo nad 
całem wóyskiera w Azyi, i mianował go Baszą Sy- 
ry i .  Też listy dodają, iż Ibrah im  Basza miał o- 
trzym ać naczelne dowództwo nad całem woyskiem 
w Rumelii.  S ły c h a ć , iż liczba woyska , k tó re  
Azya ma dostarczyć, wynosi przeszło 200,000 lu
dzi. Tyleż raa bydź i w T u rc y i  Europeyskiey.

— D n ia  16 —
List  z B u karestu  pod dniem ю  lutego w y 

raża, iż H a ttisze r if  Sułtana, w ydany dnia 18 g ru 
dnia do Ayanów, znayduje się u każdego tamecz
nego mieszkańca, i mocno zatrważa przyjació ł po
koju. f

Jen e ra ł  Church  zaymuje A sp ra p o ta m o s  aż 
do Vonizzci, i w pochodzie swoim oswobodził od 
T u rk ó w  prow ineye jKalaurita, G astuni, R o stizza  
i P a tra s. Podług ułożonego planu, w ysyłał roz
maite oddziały woyska w głąb kra ju  , co zawsze 
pomyślny skutek  uwieńczył. Jeden oddział posu
ną ł  się aż do okolic A ten . In n y  , wysłany ku 
T icheri, tak  przejął s trachem  woysko Seraskiera 

R eszyda*Baszy, iż sam ten dowódca ruszył zc zna
czny <n korpusem dla wstrzymania dalszego postępu 
G reków .

G recy  zajęli mocne stanowisko M etik a , k tó 
re  naczelny ich  wódz myśli zamienić w jedno z 
nayobronnieyszych.

Panujący teraz XV. Sułtan M ah m u d I I , u -  
rodził się roku 1786 i w prosley  linii męzkiey pocho
dzi od Osm ana 1, założyciela dynastyi, a to w lSslem 
pokoleniu. Jest hostym Sułtanem z rod u swoje
go . k tó ry  już przeszło 5oo lat włada Turkam i. 
Ma jednego tylko syna A bdula  I la m td a , urodzo
nego w r. i 8 i 3. Z 5o poprzedników jego, um arł  
jeden w nięwoli n iep rzy jac ie lsk iey , jeden poległ 
w bitwie, a g zginęło z rąk  buntow ników  i nastę
pców. T eraźn ie jszy  Sułtan  czuwa z w ielką  t ro 
skliwością nad Dywanem swoim, czyli M in is t ra 
mi i Radą państwa: sam wszystkiem kieruje i wszy
stko postanawia; słowem, sam rządzi. Nie raz przed
siębierze środki p ierw ey , nim odbierze rap o r ta  w 
tey  mierze od XV. W ezyra . W  ciągu dwóch lat po
skrom ił janczarów, i od tey milicyi odłączył Ulemów, 
którzy podczas rew olucyi w Seraju, wspólnikami jey 
bywali.  Rozproszywszy W e b a  bitów, objął na po
w ró t  godność Kalifa . Odzyskał J lid d y n , przed 
którym  usiłowania K apitana B.iszy H usseyna  spe ł
zły; zdobył na pow rót Serwią; wszystkich zbun
towanych Baszów, Agów, Ajanów, którzy się w ła
dzy jego o p ie r a l i ,  przymusił do posłuszeństwa 
lub sprzątnął ze świata; zniósł dziedziczność Ba- 
szostw, i ustanowił, że Baszowie i Ago wie, mogą 
bydź dowolnie z urzędów zrzucani.

Pozwolono drukować» Z  polecenia JJV. Litewskiego ТѴ'ojennego Gubernatora.
A n d rze j Kucharski Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawaler .

w Drukarni R edakcji.


